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Rok VIII. 


GAZETA RADU 


wychodzi we Środy ii Soboty. 


p sadzenia! Dwuletnie karpy 
= sZpuragów „wczesnych z Ar- 
genienil* są do sprzedania. Wia- 
domość w ogrodzie, przy domu 


Twardzickiego, ulica Warszawska. 
234—1 


Kasa Przemysłowców 
radomskich. 


We wtorek, d. 28 b. m., odbę- 
dzie się ogólne zebranie reprezen- 
łantów kasy przemysłowców radom- 
skich, instytucji oddającej społe- 
czeństwu rzetelne usługi. 

Sprawozdanie zarządu kasy za 
Tok 1890 wykazuje, że w okresie 
sprawozdawczym wpływ gotowizny 
dosięgnął do rs. 749,665, a obrót 
wynosił rs. 1,490,156 kop. 58. 

_ Pożyczek w r. 1890— udzielono 
Da rs. 480,590, a ponieważ z r. 
1889 pozostało niespłaconych rs. 
p” „279, rubryka więc pożyczek 

W roku * sprawozdawczym dosięgła 
do rs. 870,869. 

"Na wzmocnienie pewności poży- 
tek znajduje się w skarbcu kasy 
273 zasiawów, papierów publicz- 
nych, wartości nominalnej rs. 53,775 
lw portfelu weksli 1,757 na rs 
61] ,244. 

Pożyczek zabezpieczonych wkła- 
dami uczestników udzielono na rs. 

4,038; na zastaw papierów publicz- 
Mych rs. 66,062; na weksle, soli- 
darnie poręczone, rs. 410,490; ka- 
Mitały obce, składane na lokację 
procentową, wyniosły w r. 1890 
ts. 586,834; wypłacono zaś w tym- 

łe czasie rs. 227,565. Procentów 
0d sum lokowanych kasa wypłaciła 

W ilości rs. 20,857. 

' Kapitał rezerwowy wzrósł do 

fumy rs. 18,352 kop. 46. 

Bilans instytucji z końcem r. 1890 

Wykazuje: 

Stan czynny. Gotowizna w kasie 
tm. 6/74 kop. 70; papiery publiczne 
rłasne rs. 16,305 kop. 30; po- 
Życzki udzielone uczestnikom rs. 
426,450 kop. 02; na zaległych pro- 
entach rs. 520 k. 84; na zaległej 
rowizji rs. 173 k. GI; ruchomości 
l zaliczenia rs. 1,150 k. 91; admi- 
Mistracja (lokal 250, druki 250) 
1, 500 k. 00; razem rs. 445,865 

- 38. 

Stan bierny. Kapitał zakładowy 
W, 622 k. 95; wkłady uczestni- 
ków rs. 58,255 k. 92; kapitały 
brzyjęte na lokacje rs. 359 „268 k. 
82, kapitał rezerwowy rs. 18,352 
-46; niepodniesiona dywidenda rs. 
4k. 63; procenta należne do.ro- 
i następnego, a pobrane w ubie- 
Błym roku rs. 1,401 k. 02; pro- 
Mzja z tego Źródła ra. 467 k. 00, 
zem rs. 438,382 k. 50. Zysk 
(zysty rs. 7,482 k. 88. 

Udziały 1,751 uczestników do- , 
iięgły do rs. 61,797; w ciągu ro- 
„U sprawozdawczego wykreśliło się 
ly uczestników z wkładami na 
R. 3,541 pozostało 1,624 uczest., 

mianowicie rzemieślników: stola- 
ty 33, garbarzy 33, ślusarzy 31, 
Bewców 31, krawców 30, piekarzy 

l, rzeźników 18, fryzjerów 14, 
ularzy 13, młynarzy 12, malarzy 
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8, zdunów 7, kowali 7, ogrodników 7, 
tapicerów 6, zegarmistrzów 6, cie- 
śli 6, rzeźbiarzy 6, jubilerów k in- 
troligutorów 4, kotlarzy 4, blacha- 
rzy 3, cukierników 3, bednarzy 2, 
drukarzy 2, tkaczy 2, stelmąchów 
2, rymarz 1, siedłarz 1, rękawicz- 
nik |. szmuklerz I, litograf 1, 
mosiężnik l, szklarz 1, białoskór- 
nik I, powroźnik 1, waciarz 1. 

Innych zajęć : urzędników 300, 
kupców 222, właścicieli ziemskich 
206, właścicieli miejskich 108, żon 
urzędników 74, wdów 42, panien 
40, oficjalistów prywatnych 40, 
nauczycieli i nauczycielek 34, woj- 
skowych 32, księży 26, doktorów 
22, felczerów 15, aptekarzy 14, 
adwokatów 14, restauratorów 11, 
piwowarów 11, emerytów 11, woź- 
nych 11, jeometrów 10, szynkarzy 
8, rejentów 7, obrońców 6, mod- 
niarek 5, dzierżawców rogatek 4, 
furmanów 4, budowniczych 3, lokai 
3, poczmajstrów 2, akuszerek 2, 
doróżkarzy 2: dystylator 1, foto- 
graf 1, berajter ię fabrykant octu 
ię fabrykant zapałek 1, fabrykant 
przetworów owocowych 1, subjekt 
handlowy 1, redaktor 1. Razem 
pozostało jak wyżej 1,624 uczestni- 
ków z wkładami na sumę rs. 58,255. 

Kozwój kasy, zdaniem komisji 
rewizyjnej, złożonej 2 pp.: Jana 
Budzyńskiego, Alojzego Piotrow- 
skiego i Wincentego Majewskiego, 
jest prawidłowy i pomyślny, a bi- 
luns zgodny jest ze wszystkiemi 
pozycjami księgi głównej i szcze- 
gółowemi kontrolami. 

Według opinii komisji rewizyj - 
nej, konieczną jest rzeczą utworze- 
nie rachunku p. m. wątpliwych i 
i wyznaczeniu na to, początkowo 
choćby niewielkiego funduszu, dla 
amortyzacji drobnych strat; które 
przy zwiększających się obrotach 
muszą być nieuniknione. 

Wobec zwiększającej się liczby 
uczestników kasy i natłoku drob- 
nych wierzycieli i osób, pragnących 
lokować swoje fundusze, komisja 
rewizyjna proponuje obniżenie sto- 
py procentowej. 

Dla zrobienia odpływu groma- 
dzących się drobnych kapitałów, 
należałoby, zdaniem komisji rewi- 
zyjnej, udzielać zaliczenia na prze- 
kazy kolejowe, a nadto wprowa- 
dzić tmcasso weksli, co bez nara- 
żenia na straty, zwiększyłoby obroty 
i zyski kasowe. 

W końcu komisja rewizyjna pro- 
ponuje powiększenie liczby pracow- 
ników instytucji i zorganizowanie 
funduszu przezorności i pomocy 
dla nich, na wzór wielu finanso- 
wych instytucji warszawskich. 

Wnioski, jakie w nadchodzący 
wtorek Zarząd kasy przedstawi do 
uchwały ogólnego zebrania repre- 
zentantów, są następujące: 

I. Rozpatrzenie wniosków Komi- 
tetu, dotyczących reorganizacji biu- 
ra zarządu kasy, przygotowanych 
wskutek decyzji ostatniego zgro- 
madzenia reprczentantów, i ozna- 
czenia etatu dla całego biura Ka- 
sy, oraz dla członka zarządzające- 
go rachunkowością. 

II. Rozpatrzenie wniosku co do 
przejrzenia ustawy i zaprojektowa- 
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przyjmuję w Radomiu: Re- 
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Zuckra, Bubeltowej | Su- 
enshakiego, składy pap., 
galant. i handle pp. Ra» 
| kowskiego, Pającskowskie« 
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nia zmian, odpowiednio do nabytej 
w tym względzie praktyki. 

III. Rozdzielenie czystego zysku, 
osiągniętego z obrotów kasy w 
ciągu 1890 r. 

IV. Oznaczenie stopy procento- 
wej od kapitałów lokowanych w 
kasie i od udzielanych pożyczek 
uczestnikom kasy. 

V. Oznaczenie normy, do jakiej 
kasa może zaciągać swe zobowią- 
zania. 

VI. Rozpatrzenie i zadecydowa- 
nie wniosków komisji rewizyjnej, 
a także wybranie 3-ch członków 
do komisji rewizyjnej na r. 1891. 

VII. Wybór zarządzającego ra- 
chunkowością, kontrolera i trzech 
członków komitetu, lub czterech, 
w wypadku, gdyby na zarządza- 
jącego rachunkowością wybrany był 
jeden z członków komitetu, oraz 
ich zastępców. 


pPu Pzieweczko... 


Na kozetce w buduarze—nad uczniem Bour- 

[geta, 

Fantazyjne śniąc miraże, spoczywa kobieta. 

W wiośnie życia dziecko prawie, nie znając 

[co trudy! 

£iewa we śnie... ana jawie narzeka na nudy! 

Wychuchana, wypieszczona wśród salonów 

woni, 

Dziś od nudów zrozpaczona, kła Się 
[bront.. 

Cudnie piękna! hoża! młoda! jak bóstwo z 

[Parnasu— 

Czytać musi... jaka szkoda! dla zabicia czasu. 

Na twarzyczce pięknej panny— przesyt wrył 

[stę piętnem, 

Przyodziana w negliż ranny, w bezładzie 

[ponętnem 

Śliczną rączką wsparła skronie — z piersią 

[pełną marzeń, 

Czarnem okiem w kartach tonie żądza świe- 

żych wrażeń! 

Bo znudziło ją już wszystko: taniec, słodkie 

[słowa, 

Dziś jest przez pół pessymistką — salonów 

(królowa. 

Miłość! dla niej przestarzały napis z sar- 

' [kofagul 

legjon cały — za garstkę po 

[sagul 

Świeży ych wrażeń! bo kult stary, cnoty izol 

Już nie wzbudzi u niej wiary, nie wskrzesi 

e. 


Kochających... 


0. „WSA. BR 


Drzemie główka—śpi (serduszko, bo nikt w 
[nie nie wdrożył — 

Nikt nie szepnął w piękne uszko: na co cię 
[Bóg stworzył! 
Nie roztoczył nad jej skronią zk) au- 
reoli 
Jak łzę otrzeć miękką dłonią — nieść pomoc 
[niedoli 
Miłosierdzie, rozpacz koić— współczuciem, 
(cios słodzić 
Bliźnich trudem rączki znoić — szczęściem 
[twarz pogodzić! 
Nikt! gdy przeszło już dziecieństwo... nie 
[rzekł z namaszczeniem: 
„Celem twojem macierzyństwo — miłość od- 
[kupieniemi'* 

nii dzieweczko! spij w pół-mrokul 

dy cię książka nudzi... 
Może ockniesz się z łzą w oku? 

T serce się zbudzi? Kaz. Laskowski. 


Glosy publiczne. 


(Odpowiedź na art.: „W sprawie 

pożaru domu Baumingera:') 

W N-rze 27 „Gazety Radom- 
skiej*, w artykule zatytułowanym: 
„W sprawie pożaru domu Baumin- 
gera« zdawałoby się, że autor zwra- 
ca tylko uwagę na dobro ogółu, 
tymczasem jest inaczej. Z jakiej 
racji, dla jakich celów i pod czy- 


im adresem, używając wyrażenia: 


„my*— autor występuje z tak zja- 
dliwą insynuacją — trudno odgad- 
nąć! 


Bezimiennego autora drażni oko- 
liczność, że znani mu lokatorzy 
pewnych domów, przy ul. Lubel- 
skiej, przeznaczone przez gospoda- 
rza komórki na strychu, gdzie 
mieszezą się ich rupiecie, zamykają 
na klucz. A czyż rupiecie te nie są 
częścią mienia każdego lokatoca — 
czy mogą się oni bez nich obejść? 
Avtor chciałby pewnie, aby komórki 
te stały otworem, a tym samem 
dały powód do kradzieży i właśnie 
sposobności zapuszczenia ognia. 

Przecież każdy z nas posiada 
jakąś skrzynię, paki, stare kufry 
z zapasowem odzieniem, rogóżki od 
wypakowania mebli i reszty swego 
dobytku, ironicznie nazwane przez 
autora rupieciami. Cóż winien lo- 
kator, że . mieszkania, stosunkowo 
zbyt drogo do naszych zasobów: 0- 
płacane, są tak urządzone, iż do 
nich włączają się schowanka, do- 
dane na strychu. Gdyby lokale na- 
sze niedogodności tej nie miały, 
wtedy uważałbym podobne wystą- 
pienie za słuszne i legalne. Jak- 
że gołosłowną i rażącą czytające- 
go ów artykuł jest okoliczność, 
że wobec faktu autor wykrył 
 nieporządki wtedy, kiedy kłódki, 
jak sam twierdzi, wiszą, szczelnie 
zamknięte, chyba, że posiada dar 
jasnowidzenia i odrazu przenika 
wzrokiem lub lupą o szkłach nie- 
znanych w optyce—tajniki gospo- 
darskiego nieładu pod dachami 
licznych domów. 

Co znaczą owe palne materjały, 
trudno pojąć, być może, iż autor 
czuwający nad spokojem i bezpie- 
czeństwem naszem, omylił się i 
chciał zapewne przedstawić, iż są 
domy, gdzie współlokatorzy lub ich 
służba, pełne żaru samowary wy- 
stawiają na schody drewniane i na- 
pełniają inne lokale gryzącym dy- 
mem, niby wędzarnie, albo ju 
w dziedzińcach znajdują się n. 
stajnie z zapasem furażu, di 
i szczypy rąbane w drwalniach, 
śmietniki lub beczki próżne po 
nafcie, dość często i w dużej ilości 
sprzedawanej głównie po składach 
mydlarskich i różnych handlach i 
sklepikach. 

Czy komórki autora są w zu- 
pełnym porządku, o tem trudno się 
przekonać, bo trzyma je pewnie 
zamknięte, więc i tam policja nie 
mogłaby odbyć należytej rewizji, a 
według jego zdania, powinny być 
przecież wszystkie pootwierane, co 
byłoby nieloicznem i ryzykownem 
pod każdym względem. 

Przyłepienie do poważnej kwe- 
stji o środkach bezpieczeństwa od 
ognia, epitetu, jakoby o podrywa- 
niu hundlu i pokątnej sprzedaży 
towarów przez ludzi nie mających 
nic wspólnego z kupiectwem, jest 
bezsensownem, wobec czujności władz 
i ciążącej odpowiedzialności. 

Co w tem jest oburzającego i 
karygodnego, że osoba ze sfery u- 
rzędniczej lub innej niezamożnej 
warstwy społecznej, obarczona licze 
ną rodziną, pobierająca liche wy- 
nagrodzenie, mająca szczupłe fun- 


dusze do życia i na opłatę wy- 
kształcenia dzieci w kosztownych 
zakładach naukowych, z wiedzą 
odnośnej władzy i na zasadzie o0- 
płaconego patentu gildyjnego, zaj- 
muje się osobiście i z pomocą ro- 
dziny, drobną sprzedażą artyku- 
łów codziennej potrzeby? Czy to 
jest wyłamywanie się z pod praw ogól- 
nych? Gdzie tu lekceważenie cudzego 
mienia,—gdzie tu „Intruz* i czem 
wymotywować podobną nazwę, — 
chyba tem jedynie, że dany osob- 
nik oddaje się uczciwej i godnej 
naśladowania pracy i że zamiast 
siedzieć bezczynnie z założonemi rę- 
kami lub bezmyślny pędzić żywot, wy- 
najdujeśrodki bytu i wytrwale poko- 
nywa trudaości niedostępne na każ- 
dem polu działań i odpycha z energją 
fale złego losu, z niepohamowaną siłą 
zewsząd bijące. 

Czy takie hasła i praca w pocie 
czoła poczęta, są godne piętnowa- 
nia z błachych powodów? 

Nie wiem, jakim sygnetem pie- 
czętuja się autor, lecz wiedzieć po- 
winien, że Wierzynki i Bonary byli 
nobilitowani i ukoronowanych hoj- 
nie przyjmowali w gościnę. 

Autor słyszał zapewne o korpo- 
racjach sfer biurowych i wojsko- 
wej branży, oraz zarządów dróg 
Żelaznych, w celach zakupu wi- 
ktuałów z oszczędności wspólnych, 
niewątpliwie czytuje artykuły o ku- 
piectwie chrześcijańskiem, że je- 
steśmy eksploatowani, że jest nie- 
zbędną  samapomoc, że wypada 
naśladować solidarność, zabiegli- 
wość ludności semickiej i że nale- 
ży się spieszyć i wejść na inne to- 
ry, otrząść się z przesądów i kto- 
czyć za Śladem innych narodów, 
celem podniesienia zubożałego i 
znajdującego się nad pochyłością 
materjalną kraju! Każdy fakt po- 
jedynczy i o zawiązywaniu towa- 
rzystw spożywczych, bądź spółek 
przemysłowych, prasa Ściśle notuje, 
budzi ospałych i zachęca do pracy 
produkcyjnej, aby przy chacie i 
ziemi rodzinnej ostać się, a nie 
wędrować za morza i dalekie gó- 
ry, aby tam ginąć marnie z gło- 
du, wysiłku i tęsknoty. 

Jeżeli i takie przestrogi i na- 
pomnienia głosu ogólnego, wpływu 
na autorze nie mają, to dzi- 
wić się nie można, że poważa 
się publicznie wyszydzać nazwą 
„Intruza* zaradność 'pracownika l... 

W końcu nieod rzeczy będzie nad- 
mienić, że artykuł o stylu gładkim i 
potoczystym o „uzurpatorze* handlo 
wym w Radomiu, napisał pewnie mąż 
czynu i utalentowany publicysta, tyl- 
ko że mąż ten z braku odwagi cywil- 
nej, godząc pociskiem z za węgła, nie 


i 
i 


raczył — pracy swej podpisać... 
pełnem nazwiskiem, zdradzając tym 
sposobem swoją bezsilność! 


* Baczność. 


KRÓTKI RYS STATYSTYCZNY 
hypoteki gubernialnej radomskiej. 


(Część Il. Statystyka porównawcza.) 
Zebrał i opracował 


JAN ROMANOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 

Kancelarja trzecia. Okres II, Rok 1816 
odt (13) lipeu zaprotestowano weksli 
3 na rs. 3,600; r. 1877 weksli 7 na ra. 
1,480; r. 1878 w —na rs,—; r. 1879 
w.—na r8.—; r. 1680 w.—na rs.—: r. 1881 
W.—na rs.—; r. 1888 w. 2 na rs. 4,300; 
r. 1883 w. 2 na rs, 2,300; r. 1884 do t 
(13) lipea w. —na rs. —; razem w. 14 na 
rs. 11,680. Okres III. Rok 1884 od 1 
(13) lipca zaprotestowano weksli—na 
T8.--; r. 1685 w. 1 na rs. 200; r. 1886 w. 
1 na rs. 500; r. 1887 w.—na rs—; 
r. 1888 w.—na r8.—; r. 1889 w.--na 
rs.—; r. 1890 w.—na rs.—; razem w, 2 


| na rs. 700. 


4. Kancelarja czwarta. Okres I[. Rok 
1876 od 1 (13) lipca zaprotestowano 
weksli 112 na rs. 31,917; r. 1877 weksli 
179 na rs. 55,357; r. 1878 w. 54 na rs. 
17,789; r. 1879 w. 87 na rs, 26,206; 
r. 188U w. 163 na rs. 39,704; r. 1881 w, 
296 na rs. 61,322; r. 1882 w. 361 na rs. 
90,034; r. 1888 w. 514 na rs. 156,587; 
r. 1884 do i (18) lipca w. 408 na rs. 
132,501; razem w. 2,174 ma rs. 614,4%0. 
Okres III. Rok 1884 od 1 (13) lipca z — 
protestowano weksli 297 na rs. 89,232; 
r. 1885 w. 739, na rs, 224,326; r. 1886 
w. 444, na rs 146,459; r. 1887 w. 304 
na rs. 62,413; r. 1888 w. 477, na rs, 
98,644; r. 1889 w. 365 na rs. 61,147; 
r. 1890 w. 551 na rs. 78,090; razem w. 
3,177 na rs. 769,311. 

Uwaga. Kancelarja ta otrzymała prze- 
ważnie (gdyż *%,, weksli) protesta od b, 
filji Banku Polskiego, a obecnie Odćria- 
łu Banku Państwa w Radomiu. 


Kancelarja piąta. Okres II. Rok 1876 
od 1(13) lipca zaprotestowa: o weksli 
13 na rs. 9,294; r. 1877 w.9 na ra. 6,861; 
r. 1878 w. 2 na rs. 1,600; r. 1879 w. 1 
na rs, 12,500; r. 1860 w. 1 nu rs. 400; 
r. 1881 w. 10 na rs. 3,284; r. 1882 w. 11 
na rs. 9,972; r. 1883 w. 7 na rs. 8,100, 
r. 1884 do 1 (13) lipca w.5 na rs. 3,100; 
razem w. 59 na rs. 65,141. Okres III. 
Rok 1884 od 1 (13) lipca zaprote *towano 
weksli 2 na rs. 490; r. 18:5 w. 12 na rs. 
5,704; r. 1886 w. 11 na rs. 13,675; 
r. 1887 w. 6 na rs. 2,090; r. 1888 w. 2 
na rs. 56%; r. 1889 w. 5 na r.. 690; 
r. 1890 w. 2 na rs. 421; razem w. 40 na 
rs. 23,634. 

6. Kancelarja szósta, powiat. Okres [I, 
Rok 1876 od 1 (13) lipca zaprotestowa- 
no weksli 18 na rs. 9,062; r. 1877 w. 58 
na rs. 12,976; r. 1878 w. 19 na rs, 7,641; 
r. 1879 w 35 na rs. 11,388; r, 1880 w. 
58 na rs. 41,061; r. 1881 w. 37 na ra. 
18,720; r. 1882 w. 55 na rs. 35,567; 
r 1883 w. 81 na rs. 60,288; r. 1884 do 
1(13) lipca w. 28 na rs. 11,854; razem 
w. 389 na rs. 199,263. Okres III. Rok 
1884 od lipca zaprotestowano weksli 
65 na rs. 16,479; r. 1885 w. 109 na rs. 
11,491; r. 1886 w. 149 na rs. 32,027; 
r. 1887 w. 175 na rs. 11,096; r. 1888 w. 
158 na rs. 7,209; r. 1889 w. 184 na rs, 
11.672; r. 1890 w. 250 na 18. 14,801; ra- 
zem w, 1,090 na ra. 110,175. 
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Sumując powyższe dane, znajdziemy, 
iż tym sposobem  zaprotestowano w 
ogóle przez wszystkie kancelarje w Ra- 
domiu w latach: 

R. 1876 weksli 152 na rs. 60,590; r. 1877 
weksli 256 na rs. 77,307; r. 1878 weksli 
80 na rs. 29,345; r. 1879 w. 127 na rs. 
56,091; r. 1880 w. 227 na rs. 82,265; 
r. 1881 w. 349 na rs. 88,920; r. 1882 
w. 439 na rs. 147,299; r. 1883 w.611 na 
rs. 224,480; r. 1884 w. 814 na rs. 266,156; 
r. 1885 w. 902 na rs. 267,549; r. 1886 
w. 651 na rs. 208,586; r. 1887 w. 496 
na rs. 79,768; r. 1888 w. 661 na rs, 
116,221; r. 1889 w. 568 na rs. 73,158; 
r. 1890 w. 822 na rs. 105,151; razem w. 


7,155 na ts, 1,883,189. (C. d. n.) 


Wiadomości bieżące. 


* „Gazeta sądowa” pisze: W r. b. 
upływa 25-lecie działalności adwo- 
kackiej Włodzimierza  Spasowicza. 
Z tego powodu zawiązał się w Pe- 
tersburgu komitet, złożony z adwo- 
katów: Olszamowskiego, Malhoma, 
Kmola i in., w cełu przygotowania 
uroczystego obchodu. W r. b. upły- 
wa też 40 lat działalności Spaso- 
wicza na polu piśmiennictwa, 


* Na wakujące wskutek Śmierci 
8. p. Józefa Kozłowskiego miejsce 
radzcy dyrekcji szczegółowej 'To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego 
w  Kieleach wchodzi p. Henryk 
Chrzanowski, właściciel dóbr Szezodr- 
kowice, w pow. Miechowskim. 


* W Zbiorzepraw ogłoszono ustawę 
otymczasowem uwolnieniu mieszkań- 
ców Królestwa Polskiego od opłaty po- 
datku w wysokości stu rs. za paszporty 
emigracyjne i o up,ważnieniu war- 
szawskiego jenerał-gubernatora do 
wydawania świadectw 
nych bez potrzeby wyjednywania 
na to za każdą razą Najwyższego 
pozwolenia, 


Z miasta. 

Wielki Tydzień w kościele pra- 
wosławnym rozpoczyna się w nie- 
dzielę t. j. jutro. 

Przypominamy inieligentniejszej 
części naszego społeczeństwa zebra- 
mie członków kasy przemysłowców 
radomskich w niedzielę o godzinie 
4-iej po południu w Besursie. 

Warto zainteresować się szczerzej 
instytucją, z której wszyscy korzy- 
stamy, a której losy w zupełności 
zależą od trafnego wyboru repre- 
zeniantów; wybor zaś prawidłowy 
może nastąpić tylko wtedy, gdy po 
wspólnem porozwinieniu się zdołają 
wyborcy zapewnić większą liczbę 
kresek dla ludzi światłych i naj- 
ściślej bezstronnych.  Absenteizm 


emigracyj-- 


sprowadza złe następstwa, a 1% 
by już zaprzestać lamentów poni 
wczasie. 


W sądzie okręgowym radom 
skim d. 28 maja rozpatrywa 
będżie sprawa pięciu agentów, ob 
nionych o podburzanie do emigtt 
cji do Brazylji w pow. opoczyl: 
skim i koneckim. 


Z powodu mającego się obchej - 
dzić jubileuszu adwokackiej a wig] 
cej jeszcze literackiej działalność 
Włodzimierza Spasowicza, nie 
rzeczy będzie przypomnieć najnof 
sze wydanie jego pracy:  „Dziek 
literatury polskiej* w tłumaczeń 
Bema. | 

Nie ma Żadnej wątpliwości, 
pomnikowa ta praca znajdzie 
w rękach i głęboko wyrytą, zostani 
w umyśle każdego z nas, kto W 
prawo zaliczać się do ludzi w” 
kształconych. Rzuca ona tak jas! 
światło na ubiegłą epokę, wiążił 
wypadki polityczne z umysłowi 
twórczością narodu, wlewa, pomidi| 
rozczarowań, takiego ducha pó 
ciechy w serca i wyższe umjj 
sły, a nadto tak barwnie jest m 
pisana, że obok niezmiernej korzy 
ści stanowi pracę, która się czył 
z nieustającem od początku do kol! 
ca zaciekawieniem. 


Praca ta wyszła w ruskim jó| 
zyku, tłumaczenie jednak  rówm 
jak oryginał posiada wartość, OW] 
jaśnienia zaś w przypiskach PR] 
mieszczane, stawiają tłumacza f| 
jednym z autorem rzędzie. 8 


Cena w tłumaczeniu rs. 2. 


sę) 


t 


| 


izraelici od środy obchodzą w] 
roczyste Gwięta Paschy, które trw 
będą do d. 30 b. m. włącznie. 


Obłąkany. We czwartek, wie| 
czorem, B., chory oddawna U 


Radomskiej*, przygnębiające musi 
Wywołać wrażenie na każdym my- 
ślącym czytelniku. 

W jednym pociągu 30-tu złodziei! 

Jakże smutue wyobrażenie daje 
ta cyfra o pojęciach najelementar- 
niejszych o uczciwości w społeczeń- 
stwie. 

„Mówię, bom smutny i sam pe- 
łen winy*. 

Sam nieraz datkiem wyłamywa- 
łem się od ogólnych obowiązków, 
sam datkiem zdubywałem sobie ja- 
kieś uprzywilejowane stanowisko — 
choćby w coupe wagonu. 

Mea culpa ! 

Dziś widzę, jakim w takich ra- 
zach byłem czynnikiem uniemo- 
ralniającym; i dlatego radbym za- 
chęcić ogół wobec grożącego nie- 
bezpieczeństwa „publicznej niemo- 
ralności* do surowego sądu o wła- 


_ nych, drobnych napozór czynach. 


Własne Sumienie czyste da 
odwagę cywilną przestrzegania tej 
uczciwości "w kole znajomych. 
Nie jeden wdzięcznym nam bę- 
dzie za powstrzymanie go od 


" czynu bądź co bądź niemoralnego. 


Akt taki odwagi cywilnej da 
nam wewnętrzne zadowolenie ze 
spełnienia jednego z licznych a 
skromnych obowiązków społecznych. 
" Przyjm Szanowny Redaktorze 
wyrazy pełne uznania... _ Korbi.* 


Przedstawienia artystów opery 
ruskiej zgromadziło we Środę do 
Sali resursowej mnóstwo osób. 

Niestety, liczne audytorjum zo- 
stało rozczarowane. 


Podziękowanie. 
Czcigodnemu ks. Grajewskiemu, Szla- 
chetnym Koleżankom i wszystkim tym, 
którzy raczyli przyjąć udział w odpro- 
wadzeniu zwłok oórki naszej, 4. p. 


umyśle, w przystępie obłędu KO] Wandy Goździkowskiej, na miejsce wiecz- 


zebrał się do naga przy rogu ulidł 
Lubelskiej i placu sądowego —i r0% 
począł napastować przechodniów” 
a następnie pod wpływem furji pó* 
tłukł wielką szybę w cukierni 
Ewerta. 


Nieszczęśliwego ledwie zdołańć 
powstrzymać od dalszych awantuli 
które robił bezwiednie. 


Omnibus hotelowy. Hotel rzy” 
ski zafundował sobie omnibus—dls 
wygody podróżnych i dla swego pó” 
żytku. 


W sprawia nadużyć kolejowyć! 
otrzymujemy pismo następujące: 


„Szanowny Redaktorze! Wiado” 
mość o nadużyciu na linji kol 
Bzin- Koluszki, podana w „Gazedć 


"CZELUŚCIE ANGLJL 


(Ciąg dalszy). 


warstwą społeczną są w czeluściach Anglji 
przestępcy. Liczbę ich Booth podaje w przy- 
bliżeniu na 90,000, z czego 14,747 przypada 
Trudno zaiste 
obliczyć wszystkie szkody, jakie ponosi kraj | 
od tej olbrzymiej armji przestępców; dość po- 
wiedzieć, iż samo utrzymanie przestępców i 
wydatki policji oraz sądów kryminalnych w ce- 
lu ich tępienia, wynoszą około pięciu miljonów 
co z pewnością stanowi | 
drobny zaledwie procent skradzionego lub wy- 
dartego rozbojem mienia, nie mówiąc już o 
wartości pracy nieprodukcyjnej sześćdziesięciu 
pięciu tysięcy samych dorosłych przestępców. 
Występek jednak idzie ręka w rękę z nędzą; 
nie można, rozumie się, pomijać wpływu dzie- 
dziczności na przestępcę, to pewna jednak, mó- 
wi Booth, iż na jednego przestępcę dziedzicz- 
nego przypada kiłkunastu ludzi, którzy stali 
się przestępcami pod wpływem ostatecznej nę- 
dzy i obojętności ogółu względem licznych a 
niezaspokojonych potrzeb swoich członków. Za 


na samych złodziei z profesji. 


funtów sterlingów, 


dowód może posłużyć ta okołiczność, iż w Lon- 
dynie co roku na 66,100 aresztowań dokona- 
nych przez policję — 444 przeciętnie przypada 
na samobójców. Życie więc dla wielu staje się 
takim ciężarem, iż dla wyzwolenia się z niego, 
Najmniej liczebną ale przytem najniższą | chwytają się nawet samobójstwa. Stokroć czę- 

_ ściej znowu spotkać można ludzi, którzy za- 
miast tego wybierają inny środek — i z nożem 
wychodzą na gościniec publiczny. Skończywszy 
opis plag i dolegliwości Bootb przystępuje do 
wykładu środków, przy pomocy których za- 
mierza skomplikowane złe usunąć. Rozpatrując 
po kolei wszystkie zalecane lub projektowane 
| środki zaradcze, jako to: prywatną tilantropję, 
emigracje, rozwój związków robotniczych, pro- 
pagowanie oszczędności w narodzie it. p. uwa- 
ża je za bardzo niewystarczające, również kry- 
tycznie i sceptycznie spogląda na wszelakie 
fantazje i półutopje w rodzaju nacjonalizacji 
Bellamy'ego. Sympatyzując z nim, pragnie on 
jednak stać na gruncie faktów i natychmia- 
stowych pomyśluych rezultatów. 

„Przypuśćmy, mówi on, iż gotowiśmy przy- 
jąć ten lub inny system reform społecznych, 
co jednak przed nadejściem wyśnionego raju 
na ziemi uczynimy z dziesiątkami tysięcy głod- | 
nego i pozbawionego pzacy tłumu, nocującego 
w naszych przytułkąch? Ot naprzykłąd, John 


stawić. 


Johns, zdrów i silny robotnik, ale w łachmś 
nach; nie jadł on obiadu przez cały miesiąń 
od rana do nocy szuka zarobku, aby mód 
żyć i nie zginąć z głodu w najbogatszem mie: 
ście świata. i 
Indywidualista odpowie nam, iż swobodne dzić 
łanie praw naturalnych rządzi walką o byk 
w rezultacie której nastąpi zwycięztwo zdol* 
niejszego i wyższego osobnika,.. 
że tak; co jednak zrobić z owym głodnym” 
próżnującym John Johnsem? Socjalista mów 
iż zbliża się już wspaniała jutrznia przewrót! 
społecznego, po której nadejdzie epoka znić” 
sienia własności prywatnej, sprawiedliwego pó 
działa bogactw i powszechnego dobrobytu / 
pracy... John Johns jednak staje się coraz nie” 
cierpliwszym i głodniejszym i trudno przy” 
puszczać, aby pusty żołądek jego zgodził sh 
na spokojne wyczekiwanie tej upragnionej rć'| 
wolucji socjalnej. Cóż więc robić z tym głodny” 
i niecierpliwym Johnsem?* 

W odpowiedzi na to zasadnicze pytanie ©. 
Booth daje nam poznać szczegółowo i prak” 
tycznie wypracowany program reform społec” 
nych, które w krótkości postaramy się przed” 


(o robić z tym John Johngem' 


Przypuśćmy: 


(D. c. n.) 


" 


En c 


nego spoczynku, składamy serdeczne 


„Bóg zapłaćl*, 
Rodzice Goździkowscy. 


z 


Redakcja „Gazety Radom- 
skiej” uprasza uprzejmie o 
wczesne wnoszenie i nadsyła= 
nie prenumeraty za kwartał 
ll-gi 1891 i półrocznej. 

Z okolicy. 

Z Opatowa. Dzięki władzy po- 
" wiatowej w miasteczku naszem za- 

prowadzono bardzo pożyteczuą ino- 
wację, a mianowicie: zobowiązano 
każdego z właścicieli domów do 
zasądzenia paru drzewek przed 
swoją nieruchomością. Trzeba od- 
dać sprawiedliwość, że właściciele 
domów inicjatywę władzy szczerze 
poparli, bo już dziś najpiękniejszą 
część miasta, t. j. rynek i ulice 
mamy wysadzone drzewkami 0wo- 
cowemi i dzikiemi. 

Żeby tak jeszcze doczekać się 

można chdników i łazienki letniej 

na Łukawze. 


Dr. Malhome, lekarz miejscowy, 
poniósł dotkliwą i bolesną stratę— 
Zmarła mu czteroletnia córeczka. 


Kopalnie węgla. Korespondent 
nasz z Opatowa donosi: We wsi 
Kwarszowice, gm. Częstocice, po- 
Wiatu opatowskiego, na gruntach 
włościanipa, gospodarza tejże wsi, 
Józefa Kaczmarskiego, przy kopa- 
niu studni odkryto pokład węgla 
kamiennego, grubości na dwa łokcie; 
jak duża przestrzeń miejscowości 
z węglem, jeszcze niewiadomo. Wła- 
Ściciele zakładów żelaznych w Bo- 
dzechowie, pp. Kotkowscy, d. 3 
marca r. b. zawarli umowę z rze- 
czonym gospodarzem Kaczmarskim, 


ag = 


0 exploatowanie rzeczonego węgla 
dla zakładów fabrycznych Bodze- 
chowskich. 

Oby tylko przestrzeń była odpo- 
wiednią. Wypadek ten odkryłby 
więcej o jedno Źródło boyactwa 
krajowego i bądź co bądź wpłynął- 
by i na cenę tego produktu, coraz 
więcej stającego się niezbędnem 
wskutek wyniszczońych lasów. 

Z Połańca. Pragnąc upamiętnić 
rocznicę śmierci Ś. p. hrabiego Artu- 
ra Potockiego, dziedzica dóbr Sta- 
szowskich, z inicjatywy proboszcza 
parafji połanieckiej w d. 20 kwiet.- 
nia r. b. w ubogiej improwizowa- 
nej kaplicy, w której się odprawia 
nabożeństwo po spalonym kościele, 
stanął wspaniały katafalik, przy- 
strojony zielenią. Przy zakrytych 
oknach mnóstwo światła sprawiało 
imponujący widok. Lud, oraz dzier- 
żawcy folwarków i oficjaliści, licznie 
zebrani, zanosili gorące modły do 
Najwyższego, za spokój duszy swe- 
go chlebodawcy. M, Piecek. 


mija Dnia 19 kwietnia r. b. w 
Moszynach zakończył do - 
czesną pielgrzymkę ś. p. Józef Ja- 
nicka (synowiec Ś. p. administratora 
dyecezji sandomierskiej, ks. Józefa 
Janickiego). z 

S. p. Józef osierocił trzech synów 
i małżonkę. 

Po ukończeniu szkoły agrono- 
micznej, pełnił obowiązki w leśnic- 
twie Łagowskim jako podleśny, na- 
stępnie gorliwie pracował jako rol- 
nik na własnym zagonie. 

Zmarły całe życie swoje starał 
się o dobre imię, które też dzie 
ciom swoim pozostawił. 

Spokój jego duszy! 


Z kraju. 

W Warszawie udziały na ba- 
zar rzemieślniczy zakupili: pp. Jan 
Bloch (10), Aleksandra Jagielska, 
Józef Lasocki, Jan Hauptman i Wła- 
dysław Walewski, po jednym. W 
celu zaś nabycia udziałów na raty 
zapisali się pp.: Łukasz Brodnicki, 
Tomasz Berent, Grzegorz  Gout, 
Ignacy Jezierski, Leopold Karda- 
siński, Antoni Mazurek, Walenty 
Naporowski, August Rychłowski, 
Wojciech Sokołowski i Ignacy Wi- 
Janowski. — Wydział fizyczno-matex 
matyczny tutejszego uniwersytetu, 
z polecenia p. kuratora okręgu nau- 
kowego, opracował projekt utwo- 
rzenia na tymże wydziale katedry 
agronomji. Projekt ten przesłany 
został do ministerjum oświeeenia.— 
Egzamina przejściowe i ostateczne 
w uniwersytecie warszawskim za- 
czną się w dniu ll-ym maja, koń- 
ezą się zaś w dniu 18-ym czerwca. — 
Egzamina na stopień felczera w 
warszawskiej szkole felezerskiej za- 
czną się w dniu 29-ym maja. Na 
asystenta wydział lekarski wyzna- 
czył prof. Nikolskiego. 


Przewodnik adresowy 
firm przemysłowo - handlowych. 


akład zegarmistrzowski Romualda 

Kozerskiego, ulica Lubelska, wprost 
cukierni W-go Ewerta, poleca wybór 
zegarków złotych, srebrnych, niklowych 
i czarnych, oraz regulatorów Frejburg- 
skich. Do zakładu tego potrzebny jest 
uczeń. 125 


akład blacharski Bolosława Jabłoń- 
skiego, ul. Szawcka, dom Helemana, 
poleca z nadchodzącą wiosną: krycie da- 
chów, reperacye, malowanie. Na składzie 
zawsze: lampy i trumny metalowe. 
W szystko po cenach przystępnych. 149 


(= męzkie, damskie i dla dzieci, 
wykończone pięknie, z materjału 
wyborowego, po cenach przystępnych, 
poleca Leopold Dutkowski, , ul. Lubel- 
ska, dom I. Baumingera. 1563 


Polityka. 24 
„Journal de St. Petersbourg* 


powtarza artykuł Norda, oświad- 
czający z powodu 


jnięcia ter- 
minu pełnomocnictwą $łsięcia I'er- * licytacja na wybudowanie 


dynanda, jako jenerał-gubernatora 
Rumelji Wschodniej, że Rosja da - 
lej trzymać się będzie dawnej swo- 
jej polityki, że nie zamierza mię- 
szać się w sprawy bułgarskie i po- 
ruszać kwestji, mogącej stać się 
niebezpieczeństwem dla pokoju euro- 
pejskiego, Który naturalnie jest 
daleko ważniejszym, niż to, co się 
może stać w Bulgarji. 

„Post zamieszcza półurzędowy 
komunikat, polemizujący z pogłos- 
kami, jakoby położenie Kuropy 
przybierało mniej pokojowy cha- 
rakter. Stosunek Niemiec do Rosji 
nigdy nie był lepszym, niż dzisiaj. 

„Hamburger Nachrichten* xroz- 
bierają pobudki, jakie skłoniły ks. 
Bismarka do przyjęcia mandatu 
poselskiego. Byłoby nierozsądnem i 
nienaturalnem żądać od ks. Bis- 
marka, obojętności na dalszy rozwój 
pomyślny lub upadek stworzonego 
przezeń dzieła. 

Dnia 28 bież. mies., zbierze się 
w Brukselli kongres anti-niewol- 
niczy, na którym reprezentowane 
będą stowarzyszenia anti-niewolni- 
cze Austrji, Anglji, Francji, Włoch, 
Hiszpanji, Portugalji i Belgji. W 
ogóle zapowiedziano przybycie 500 
zagranicznych delegatów. Pierwiast- 
kowo stowarzyszenia niemieckie 
skłonne były również do wzięcia 
udziału w kongresie, od zamiaru 
tego przecież odstąpiły, ponieważ 
nie spodziewają się pomyślnych 
skutków po wysłaniu wypraw prze- 
ciwko handlarzom niewolników, bę- 
dąc zdania, że tylko środkami dy- 
plomatycznemi handlowi niewolni- 
ków położony być może koniec. 

Gladstone w okólniku robi zarzu- 
ty przeciwko irlandzkiemu bilowi 
w Sprawie zakupna ziemi; czyni wy- 
rzuty rządowi, że nie dotrzymał 
obietnicy poprawienia. miejscowego 
zarządu Irlandji i obwinia go w 
ogólności, że objawia skłonność za- 
mącenia uczucia przyjaźni między 
Irlandją i Wielką Brytanją. Poko- 
jowym zebraniem ludowym stawia 
się przeszkody i używa się gwał- 
tów, jakieby nie były ścierpiane w 
Anglii. Okazuje się jaśniej, niż 
kiedykolwiek, że obywatelskie pra- 
wa Irlandji są ukrócane przez nie- 
sprawiedliwe majoryzowanie w par- 
lamencie. Jedynie stanowcze postę- 
powanie wyborców może przyczy- 
nić się do polepszenia sprawy. 

Powzięty od dość dawna przez 
Portę projekt utworzenia z kur- 
dów, mieszkających w  Armenji 
jazdy nieregularnej, wchodzi teraz 
w wykonanie. Na mocy rozkazu 
sułtańskiego, utworzył, jak donoszą 
ze Stambułu, Szakir basza, 24 puł- 
ki jazdy posiłkowej w prowincjach 
Alaszgrad, Bajazid, Muez, Erzerum. 
Żołnierze obowiązani są służyć ra 
własnych koniach, państwo nato- 
miast dostarczy im broni i żywno- 
ści, oraz płacić będzie żołd w cza- 
sie wojny. Kurdowie, wystawiający 
owe 24 pułki, od wszelkich innych 
podatków i ciężarów mają być u- 
wolnieni. 

Władze wojskowe tureckie spo- 
dziewają się, że na przypadek woj- 
ny, nowo utworzona jazda nieregu- 
larna okaże się burdzo pożyteczną. 
Zachodzi zresztą zamiar utworze- 
nia wojsk nieregularnych i w in- 
nych prowincjach azjatyckich, mię- 
dzy innemi w Mezopotamji, oraz 
w Trypolitanji. 

Licytacje i dostawy. 

W zarządzie inżynierji wojennej, 
w Warszawie (Nowowielka nr. 11), 
d. 27-go b. m., odbędzie się licy- 
tacja na sprzedaż 160 sążni drzewa 
topolowego i osiny, pozostałego z 
wyrębu lasu pod Powązkami. 

W Warszawie, w zarządzie gu- 
bernialnym, d. 14 maja, odbędzie się 
bydło- 


| 
| 
| 


bójni w Gostyninie, od rs, 5.492 
(in minus). 

W Skierniewicach, w zarządzie 
Księstwa łowickiego, d. 1l-go ma- 
ja, odbędzie się licytacja na sprze- 
daż poręby leśnej Boroniee, 0sza- 


cowanej na rs. 1,380. 
'k złowiek inteligentny, doświadczo- 
ny administrator, obeznany z czyn- 
nościami sądowo - administracyjno -poli- 
cyjnemi, poszukuje zajęcia zaraz, lub od 
1-go lipca r. b., lub może wejść do współ- 
ki, do interesu korzystnego z kaucją sto- 
sownie wymaganą. Wiadomość u szewca, 
w domu A. Gisera Nr. 20, przy ulicy 
Rwańskiej, w Radomiu. 228-1 


ARE dr. żelaznej Iwangrodzko - Dą- 
browskiej podaja do wiadomości, iż 
sprzedany na licytacji w dniu 19 listo- 
pada (! grudnia) 1890 r. na st. Radom, 
nieodebrany w terminie gips, wagą 610 
pud., przybyły ze stacji Sosnowice na 
st. Jędrzejów 22 stycznia st. st. 1890 r. 
od Breslaucza na okaziciela za frachtem 
Nr. 9091, odbioru którego nabywca p. 
miłowski zrzekł się, powtórnie sprze- 
dany będzie przez publiczną licytację 
na st. Radom 1/13 maja r. b., o godzinie 
10-ej rano. 6249/4345 — | 


ZAZE drogi żelaznej Iwangrodzko-Dą- 
browskiej podaje do wiadomości, iż 
nieodebrane przez interesantów konopie, 
przybyłe ze st. Lublin na st. Radom 23: 
lutego st. r. b. 1 sz. wagą 4 H od Boren+ 
Sztejna na okaziciela za frachtem Nr. 430 
i polewa ze st. Warszawa Nad. 19 lutego 
st. st. r. b. 1 b. wagą 6 p. 28f. odd Wer- 
nera na okaziciela za frachtem Nr. 3324, 
na zasadzie art, 90 ogólnej Ustawy dróg 
ross, podlegają sprzedaży przez publicz- 
ną licytację, po upływie 3 miesięcy od 
dnia ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. 
4 1846/4391-1 
Zsa drogi żelaznej Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż nicodebrane przez interesantów wy- 
roby tabaczne, przybyłe ze st. Berdy- 
czów do st. Radom 3 marca st. st. r. b. 3 
szt., wagi 10 p. 30 f., od Ładenzona na 
okaziciela za frachtem Nr. 7072 i sprzę- 
ty domowe ze st. Moskwa Brz. 1 marca 
st. st.r. b, 1 szt., wagi 2 p.22 f. od Ru- 
skiego Towarzystwa na okaziciela za 
fracttem Nr. 9951. Na zasadzie art. 90 
Ogólnej Ustawy dróg ross. podlegają 
sprzedaży przez publiczną licytacje, po 
upływie 3 miesięcy od dnia ostatniego 
trzykrotnego ogłoszenia. O sprzedaży 
nastąpi oddzielne ogłoszenie. ?953/,,,,—3 
Wan drogi żelaznej OKA 
Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż nieodebrane przez interesantów świe- 
ce parafinową przybyłe ze st. Strzemie- 
szyce na st. Radom 17 lutego Bt. st. r. b., 
2 szt. wagi B p. 36 £., od Engelcherda na 
okaziciela za frachtem Nr. 5211 i towar 
skórzany | szt , wagi 25 f, ze st, Warsza- 
wa Nad. 22 lutego st. st. r. b. za frachtema 
Nr. 393 od Dajtlicha na okaziciela. Na 
zasadzie art, 90 Ogólnej Ustawy dróg 
ross, podlegają sprzedaży przez publicz- 
ną licytację, po upływie 3 miesięcy od 
dnia ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. 
O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie. 
1801 95—3 
ARIE drogi żelaznej Iwangrodzko 
Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż nieodebrano przez interesantów wy- 
roby'tabaczne, przybyłe ze st. Berdy- 
czew na st. Radom 24 lutego r. b. st. Bt. 
3 szt. wagą 8 p. 18 £f., od Lodensohna na 
okaziciela za frachtem Nr. 6.848 i skóry 
ze st. Warszawa M. 25 lutego r. b. st. 8t. 
1 szt. wagą 5 p. 5f od Mańskiego na o- 
kaziciela za frachtem Nr. 238; na zasa- 
dzie art. 90 Ogólnej Ustawy dróg ross. 
podlegają sprzedaży przez publiczną li- 
cytację, po upływie 3 miesięcy od dnia 
ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. O 
dniu sprzedaży nastąpi osobne ogłosze- 
nie. as = 3 
M łyn wodny o dwóch gankach i ośm 
mórg gruntu (w tem 2 morgi łąk), 
do wydzierżawienia od Sw. Jana. Wia- 
domość w Bieniędzicach, poczta Przytyk, 


De wydzierżawienia folwark 10-cio 
lub 20-to włókowy przy zbiegu 
dwóch szos v odległości kilku wiorst 
od stacji kolei żelaznej Nadwiślań- 
skiej. Wiadomość w kantorze W-go 
J. Helbicha. 237—2. 


Statki Faujamsa 
odchodzą: 

KURJERSKIE do Płocka o godz. I-ej po 
poł.; z Płocka do Warszawy, o g. 6% z 
rana; ZWYCZAJNE: do Płocka o g. 5i8 
z rana; z Płocka do Warszawy o g. 76 i 
5 z rana; z Warszawy do Włocławka o g. 
5 z rana; z Włocławka do Warszawy o g. 
3 z rana; z Warszawy do Mniszewa o g. 
7z rana; z Mniszewa do Warszawy o g. 
2 po poł.; z Nowo-Aleksandrji do Sando- 
mierza w Poniedziałki, Środy i Piątki o 
godzinie 5-ej z rana; z Sandomierza do 
Nowo-Aieksandrji, w Niedziele Wtorki i 
Czwartki o g. 7 zraną. 238—7. 


Ogłoszenie 


ODDZIAŁU: BANKO: PANSTWA | 


w Radomiu. 


Ukazem Najwyższym, z dnia 5 
(17) kwietnia roku bieżącego, na- : 
kazano przystąpić do wykupienia | 
i zamiany nieumorzonych przez 
losowanie 50 obligacyj Pierwszej 
Pożyczki Wschodniej z roku 1877, 
na sumę nominalną 180,401,550 
rubli i w tym celu wypuścić Czwar- 
tą 40/, Pożyczkę Wewnętrzną na 
nominalną sumę 190,000,000 ru- 
bli wobłigacjach na okaziciela lub 
imiennych na sumy 100, 500, 
1,000 5,000 i 10,000 rubli. 


Procent od nowych obligacyj: 
który liczyć się będzie od 15 (27) 
lipca r. b., ulega wypłacie co pół 
roku 15 (27) lipca i 15 (27) stycz- 
nia, z potrąceniem 5%, podatku. 
Umorzenie dokonanem zostanie w 
40-tu terminach rocznych, poczy-, 
nając od 15 (27) lipca 1892 roku, 
przez spłatę nominalnej sumy po 
upływie 3-ch miesięcy od dnia l030- 
wania, które odbywać się będzie 
corocznie 15 (27) kwietnia. Suma, 
do umorzenia wyznaczona, nie bę- 
dzie powiekszoną, jak również nie 
może być przedsiębraną przed 1 
(13) lipca 1899 r. konwersja po- 
życzki niniejszej. 

Nowe 4%, obligacje będą począt- 
kowo wypuszczane wyłącznie dla 
zamiany na 50/, obligacje Pierw- 
szej Pożyczki Wschodniej, posia- 
daczom których daje się inożność 
otrzymania za każde 100 rubli no- 
minalne w 50% obligacjach takiej- 
że nominalnej sumy w 4'/, obliga- 
cjach, a prócz tego dopłatę w go- 
towiźnie po rubli srebrem 5 na 
każde nominalne 100 rubliżi pro- 
cent od obligacyj Pierwszej Poży- 
czki Wschodniej do dnia 15 (27) 
lipca r. b. Podania co do wyżej 
powołanej zamiany będą przyjmo- 
wane przez Oddział Banku Pań- 
stwa w Radomiu, codziennie od 
godziny 10-ej rano do 3-ej po połu- 
dniu, oprócz dni świątecznych do 
dnia 30 kwietnia (12 maja) r. b. 
włącznie. 

Przy podaniach należy przedsta- 
wić 50% obligacje Pierwszej Poży- 
czki Wschodniej, któremają uledz 
zamianie, wraz ze wszystkiemi 
kuponami, o ile takowe są płatne 
po 15/27 lipca r. b. Jeżeli 505 Obli- 
gacje Pierwszej Pożyczki Wschod- 
niej, których żądaną jest zamia- 
na, nie znajdują się w ręku żąda- 
iącego takowej zamiany,» w takim 
razie należy przedstawić kaucję w | 


241-1 


wysokości rs. 7 na każde 100 ru- 
bli nominalne w 59, obligacjach 
Pierwszej Pożyczki Wschodniej, 
deklarowanych do zamiany, i zobo- 
wiązać się do przedstawienia sa- 
mych 50% obligacyj wtedy, kiedy 
nastąpi ogłoszenie co do wydania 


nowych 40% obligacyj. Wykupienie ; 
507, Obligacyj Pierwszej Pożyczki | 


Wschodniej gotówką naznaczone 
jest przez Ministra Finansów na 
dzień 15 (27) lipca r. b. od tej 
daty procent od nich liczyć się 
nie będzie. 

Od tegoż 15 (27) lipca r. b. 


rozpocznie się wydawanie wyżej ! 


wspomnianej dopłaty przy zamia- 
nie, jakoteż wypłata procentu, na- 
leżnego do dnia 15 (27) lipca r. b. 
od 50/, Obligacyj, które do zamia- 
ny podane zostały. Wydawanie 
nowych 40, obligacyj rozpocznie 
się niezwłocznie po ich przygoto- 
waniu. Część nowej pożyczki, ja- 
ka mogłaby się pozostać po zaspo- 
kojeniu żądań co do zamiany, bę- 
dzie realizowaną przez Bank w 
cenie nie niższej, jak rubli srebrem 
95 za każde 100 rs. 

Przytem Oddział Banku Pań- 
stwa poczytuje za właściwe dodać, 
że znajdujące się w Oddziale Iłan- 
ku 5% Obligacje I-ej Pożyczki 
Wschodniej, a mianowicie: w de- 
pozytach prywatnych, na rachun- 
ku bieżącym specjalnym, zabez- 
pieczonym papierami procentowe- 
mi, w zastawie i na innych ra- 
chunkach, mogą być zamie- 
nione na obligacje czwartej 
40/, pożyczki Wewnętrznej jedy- 
nie na zasadzie podań co do tego 
zę strony właścicieli powołanych 
Obligacyj Pożyczki Wschodniej, 
lub osób i instytucyj, w rozporzą- 
dzeniu których nie znajdują się. 

Dla tego wzywa» się niniejszem 
osoby interesowane i instytucje o 
zwrócenie się do Oddziału Banku 
z odpowiedniemi żądaniami co 
do konwersji wyżej wspomnionych 
50% Obligacyj Pierwszej Pożyczki 
Wschodniej z roku 1877 przed 30 
kwietnia (12 maja) r. b. włącznie, 
ponieważ bez deklaracyj Oddział 
Banku nie ma prawa dokonać 
konwersji 50/, Obligacyj Pierwszej 
Pożyczki Wschodniej, znajdują 
cych się w jego depozycie. 


H do sprzedania w każdym 
czasie folwark Halinów 8-0 włó- 
kowy, 4 wiorsty od Radomia, z 
kompletnemi budynkami, inwenta- 
rzem martwym i żywym,z wygod- 
nym domem mieszkalnym i ogro- 
dem. Bliższa wiadomość u właści- 
cielki na miejscu. 229-1 


Magazyn Ubiorów dziecinnych. 


Kotzebue 2, róg Wierzbowej 


w Warszawie, 


Wybór 
materjałów 


1 
I 


nym interesie raczą żądać tytoni naszej fabryki pod nazwą: „Qdtbornoj sortirowki*, które nadesłaliśmy do wszystkich znacz- 
niejszych składów tabacznych w itadomiu i na prowincji. 


jw Redaktor i Wydawca Rajmund Masłowski 


4 s 


Ww. eM. 


Mamy honor zawiadomić Sz. Publiczność i pp. Handlujących, że ze względu na powszechnie uznaną wyższość tak zwanego 
mieszanego tytoniu ,„(putanoj kroszki)'*—wypuściliśmy nowe gatunki tytoni w cenie rs. 2 k. 20,—rs. 2 k. 40,—rs. 3, rs. 3.60, 
rs. 4—i rs. 5 za funt, we wszystkich żądanych pakunkach, pod ogólną nazwą „„£Dtbornej sortirowki* w pudełkach kwadrato- 
wych odmiennych od dawniejszych, z nowemi etykietami. Tytonie te odznaczają się jednostajnością smaku w całej zawartości, co trudnem 
jest do osiągnięcia przy tak zwanych włóknistych, posiadających zwykle tylko pierwszą warstwę długo krajaną. 
Mamy nadzieję, że Sz. Publiczność i pp. Handlujący odróżnią przymioty mowowypuszczonych tytoni i we włas- 


4 
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M7 honor polecić Szanownej Publicz- 

ności otworzony w roku zeszłym 
mój Zakład łóżek żelaznych, wózków i 
welocypedów dziecinnych, wózków fotelo- 
wych dla osób słabych i kolebek. 

Zakład mój przyjmuje obstalunki na: 
Krzyże do kościołów i kaplic, kandelabry, 
kraty i bramy do kościołów, ogrodzenia 
do grobów i pomników z kutego żelaza, 
ławki ogrodowe składane, wieszadła. 

Zakład mój przyjmuje zamówienia na 
| wszelkie roboty ślusarskie, 


A. Małecki 
ul. Lubelska, d. W. Nowakowskiego 


w itadomiu. 
"Tamże potrzebny jest uczeń do za- 
kładu mebli żelaznych. 236—3 


ADMINISTRACYA 
Gazety Losowań Papierów publicznych 
w Warszawie, Krakow. Przedm, Nr. 
60% Listy Zastawne: Kaliskie, Lubelskie 
i Płockie. 217-1 
Ubezpieczenia od losowań amortyzacyj- 
nych przyjmujemy po 10 kop. od 100 rs. 
Dla ułatwienia publiczności Biuro przyj- 
muje asekurację od 100 losowań za ry- 
czałtową opłatą po rs, 1 od stu. 
Łosowania: Kaliskich w Kwietniu i Paź- 
dzierniku; Lubelskich w Lutym i Sierpniu; 
Płockich w Maju i Listopadzie. 
Biuro Bankowe Gazety Losowań, Kra- 
kowskie - Prrzedmieście, Nr. 51. 


tt<=> Biuro bankowe Administra- 
cyi „„Gazety Losowań* w 
Warszawie, Krakowskie 


Przedmieście 51, dokonywa 
kupna i sprzedaży papierów publicz- 
nych, oraz monet i banknotów, na pod: 
stawie kursu dopełnionych tranzakcyj 
giełdy warszawskiej. 

Przekazuje pieniądze listownie lub 
telegraficznie do wszystkich miejsco- 
wości Królestwa, Cesarstwa i zagranicy. 

Zaliczenia na papierv publiczne kra- 
jowe i zagraniczne na 8%. 

Losowania papierów, będących wła- 
snością klijentów, kontroluje oSA 

68—8 


Apteka, poczta, telegraf, sklepy, 
dwie rostauracje. 


| 


ZAKŁAD LECZNICZY 


NAŁĘCZÓW. 


Środki lecznicze; 1) Instytut wodbleczniczy (hydropatyczny) z zastosowaniem 
elektryczności, massażu, wód mineralnych i kuracji dyetetycznej, cały rok otwartj 
pod kierunkiem D-ra Chmielewskiego; 2) Łazienki do kąpieli żelazistych i boroww 

, nowych nałęczowskich, igliwiowych i wszełkich sztucznych, gimnastyka lecznicze 
Kumys, kefir i t. d., w czasie letnim od 15 maja do 16 października. | 
Całodzienne utrzymanie z kuracją od 3 rubli, w sezonie zimowym ceny zniżozć: | 
Bliższych objaśnień udziela na miejscu administracja zakładu, w Warszawie 
Dr. Lasocki, plac Aleksandra Nr. 10, m. 9. 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


KAROLA GYPEL 


w Radomiu, ulica Lubelska, dom 


poleca : Najlepsze, 
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
taniej 10%, od cen, praktykowanych w 
innych składch, na spłaty tygodniowo 
po TS. 
i oliwę najlepszą i taniej. 

Wyżymaczki i walocypedy (Rowery.) 
Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 


OGŁOSZENIE. 

Z powodu wyjazdu do sprzedania: 
Kareta z uprzężą, fortepian, meble 
różne, naczynia stołowe, i kuchen= 
ne; ulica Kozieniecka, dom Stelma: | 
na, mieszkanie kapitana Baranowa. 
Od 3 do 7 wieczorem codziennie 
obejrzeć można. , 239-2. 
Ostrzeżenie | 
Radomskiej Fabryki 
| CX 8 by 4 | 

do papierosów. | 

Z łudzącem podobieństwem ety: | 
kiet, formy i koloru pudełek, jak | 
również podrabianą marką fabrycze 
ną, pojawiły się w tutejszych skle: | 
pach dystrybucyjnych gilzy: nieskle* | 
jane do papierosów z firmą S2 | 
Landau i M. Danziger. Poniewać | 
gilzy te wyrabiane są z jak naje 
gorszej bibułki i do. tego; każdh 
prawie się rozpruwa, tak, iż! niee 
możebne są do użytku. Uprasza: || 
my przeto Szanowną Publiczność | 
miasta Radomia i okolicy o łaska: | 
we zwracanie bacznej, uwagi, Db) 
naszą firmę. 235—2 | 
2 poważaniem 


M. Paschalski i S-ka. | 


Nowość. 


Do Bazaru nadeszły 
sarpinki w dużym wy:| 
borze, oraz modne kre:| 
tony. | 


240—38 | 
„ajj 


5 godz. od Warszawy, I g. od LU 

blina, 4 w. od st. kol. Nadwiś" | 

Nałęczów. Powozy i omnibuś (| 
pociągi pocztowe. 


| 


232-2 


W-go Lichtensztajna, 
najpraktyczniejsze 


1. Igły wyborowego gatunku (| 


do reperacyi. 28-69 
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Ceny Emiar= 


FABRYKA TYTONI I PAPIEROSÓW 


Domu Handlowego 


w Rostowie n/D. 


Y 


. 


J(ouBoxeuo I[euaypoto.—T. Pax0Mt, R ery: 1891 r. 


W. J. Asmołow i S-ka. 


Wszelkie ubrania dla uczniówi dzieci. 


AMASSWEEDLBWW i 


Mundury, Szynele i Buy, 


oraz 226-9 


<z-ka 


242—3 


w drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


